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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. (Dalsza podróż JCMości Arcyksięcia Frańciszka Karola.) — 
agraniczne: Hiszpanija: Większość komisyi Kortezów przyjmuje swobody (Fueros). 


c 


— Warownia Gwewary poddaje się. — Anglija: Misyja p. Brunow z Petersburga. — Fran- 
gia: Traktat z Texas. — Projekta uspokojenia Hiszpanii przez związek małżeński.. — 
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mierć dziejopisarza Michaud. — Królestwo Obojćj Sycylii. — Szwecyja i Norwe- 

iJa. — Rossyja: Ponowienie ukazu względem używania języka rossyjskiego w urzędach 

rólestwa Polskiego. — Turcyja. — Nowiny Lwowskie. — Wiadomości handlowe i prze. 
"ysłowe: Lwów. — Ołomuniec. — Londyn. — Hamburg. — Wrocławski jarmark na 
wełnę, — Jakim sposobem oszczędzić ziemniaków na wysadzenie i jak postępować , aby co 
raz płenniejsze się rodziły. (Dodatek nadzwyczajny.) 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa d,18, października, — 


è R ea najdostojniejszy Arcyksiażę F r a ńci- 


arol, zpićrwszym porankiem dnia 7. 


d me OPUŚcił Jąrosła w, udajac się w dalsza. 


ściąg? do Ta rnowa. W znaczniejszych na go- 
Negy położonych miejscach oczekiwali dostoj- 
wieda, odróżnego : władze miejscowe , ducho- 

a” młodzież szkolna i mieszkańcy , przy 
cych „ Zonych bramach tryjurafalnych , mają- 


chechie 
sę, skie 
rat į 
TK dział obywateli miejskich, mieli to szczę- 
kiget zedstawić się najdostojniejszemu Arcy- 
Nacznieje. e skończonym obiedzie, na który wiele 
osóh GdAZY ch tak wojskowych jakotóż cywilnych 
o rzęsistą zaszczyt być wezwanemi, było mia- 
r Z wie oświetlone. Cała ladność miejska, 
Wiata sie u gośćmi z okolicy przyby!tymi, zaba- 


e VR okiem licznych stosownemi napi- 
raczył Joma P przeźroczy. — Dnia 8. b. m. 


aao ügmaeh W ia groby kościola katedral- 


; inaryjam, poczóm znajdował 
< Ra mszy święt JI 3 P J 


ćj, czytanćj w kaplicy przez 


O 


jks. Biskupa. Poezóm JCMość, towarzyszony 
blogosławieństwami mieszkańców miasta, udał 
Sie w dalsza drogę do Wieliczki, epuściwszy 
Tarnów o godzinie $mćj z-rana, gdzie przy wy- 
jeździe stał magistrat, z wydziałem obywateli 
miejskich, przy bramie tryjumfalnćj zgroma- 
zony. t 3 

Dnia 8go b. m. najdostojniejszy Arcyksiażę 
Frańciszek Karol zjechał w najlepszóm 
zdrowiu około godziny 3cićj po poludniu do 
miasta Wieliczki. Na całćj przestrzeni go- 
ścińúça z Tarnowa aż da tego miasta, słynnego ko- 
palnia soli, w znaczniejszych miejscach wznosiły 
sie bramy tryjumfalne ze stosownemi godłaniż 
i napisami. Zaraz po przybyciu Swojóm raczył 
JCMość przyjmować uszanowanie od urzędu żup- 
niczego Wieliczki, od duchowieństwa, wojsko- 
wości, urzędników cywilnych i wielu obywateli 
ziemskich. Z sąsiedniego Wolnego Miasta H ra- 
kowa przybyła deputacyja Senatu wraz z c. k. 
austryjackim rezydentem, dla złożenia JCNiości 
swego uszanowania. Po obiedzie, na który po- 
mieniona deputacyja z wielu innemi znaczniej- 
szemi osobami miała zaszczyt! być v cewana, udal 
się JCMość do kopali Wieliczki. Wszystkie ich 
oddzialy były jak najwspanialćj oświetlone. Dzi- 
wnie piękny widok przedstawiała stólnia »Micha- 
lowiczać , jezioro i wielka sala, na które światło 
z dużych pajaków i licznych świćc się rozlówałc. 
wj p przepłynawszy po jeziorze, przyjety był 
wsi przez wesele krakowskie w ukiorach na- 
rodowych przemowąa w języku polskim, którćj 
towarzyszyły glośnc okrzyki radości. Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę raczył z upodobaniem przy- 
patrywać się kilku tańcom, peczóm do miasta 


, 


ka 
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e 


J — 746 — 


powrócił. Wieczorem była Wieliczka świetnie 
uiluminowana. -— Dnia 9go b. m. zaszczycił 
JOMość odwidzinami zakład kapieli solnych 
w Wieliczce, poczóm puścił się w dalszą drogę 
do Wadowic, do któregoto cyrkułowego mia- 
sta, przejeżdżając przez kilka wspaniale przy- 
ozdobionych bram tryjamfalnych , przybył o go- 
dzinie Zgićj po południu. JCMość pozwolił za- 
raz po przybyciu przedstawić Sobie duchowień- 
stwo, wojskowość, urzędników cyrkułu i magi- 
stratu, także kilku właścicieli dóbr, a po obie- 
dzie raczył zwidzić szpital wojskowy i koszary. 
Wieczorem było to miasto cyrkułowe świetnie 
uiluminowane. — Dnia 40go b. m. z-rana opu- 
ścił JEMość Wadowice, io godzinie 10tćj przed 
południem stanął w najlepszćm zdrowiu na stacyi 
pogranicznćj w Białćj, z kad puścił się w dal- 
szą podróż do Austryjackiego Szlazka i Morawii. 
ï na tej krótkićj przestrzeni ubiegali się miesz- 
kańcy położonych przy gościńcu miasteczek, ob- 
chodzić wystawieniem gustownych bram tryjum- 
falnych bytność wysokiego Podróżnego, i okazy- 
wać przez to uczucia najgłębszego uszanowania 
i najwierniejszćj przychylności dla najdostojniej- 
szego Arcyksięcia, który zbiorem cnót najwznio- 
ślejszych prowincyi naszćj niezapomnianym po- 
zestanie. 


Dnia 13go b. m. o godzinie 10. w nocy przyą 
był tu nowo-mianowany jenerał komenderujący 
Królestwa Galicyi, Jego Excelencyja Adam 
Retscy de Retsć, feldmarszałek - lejtnant, 
właściciel e. k. pułku piechoty ner. 2gi ic. k, 
tajny radzca. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija, 

Moniteur z dnia 30. września zawióra nastę- 
pującą depeszę telegraficzna z Bajonny z dnia 28. 
wspomnionego miesiaca; »Szef w służbie 
morskićj do ministra marynarki. 
Komendant Mathieu pisze mi, że pan Laffitte 
(konzul francuzki w Bilbao) otrzymał dnia 27go 
wiadomość, iż komisyja mianowana przez Kor- 
tezy do rozpoznania sprawy o swobodach (Fueros), 
znaczną większością oświadczyła się za ich utrzy- 
maniem. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 48go 
września, zaprojektowano wniosek do ustawy, 
którym familije poległych wboju karlisto:q. jak 
dalece takowe objęte są układem z Berztry, 
mają być wzięte pod opiekę narodu. 

Donoszą z Madrytu (w dzienniku bajońskim 
Phare) pod dniem 21. września: »Exaltowani 
chcieli się zbliżyć do księcia de la Victoria (Espar- 


tera) i do Alaixa, jego organu w ministeryjum i 
lecz ich stanowczo nie przyjęto. Alaix miano” 
wicie oświadczył, że sprawy swojćj od owćj Ho" 
legi swojego nie odłączy. Hisiażę de la Victoria 
ezyni przygotowania, by do Aragonii wkroczyć * 
ruszyć w pochód przeciw €abrerze, Gdy przez 
Madryt przejeżdżać będzie, Królowa ma mu dać 
order złotego runa, Posłano mu już przepyszmy 
dyjamentami osadzony klucz szambelański-— Po- 
wszechnéj amnestyi w teraźniejszych okoliczno” 
ściach spodziewać się nie można; na wsze, 
przypadek Cabrera i jemu podobni będa z piej 
wykluczeni. Jeden z poddowódzców -Cabrery m! 
tegoż, po ucieczce Don Carlosa, ogłosić Królem 
Walencyi, Katalonii i Aragonii, pod imiepie 
Ramona 4go.» > 
Gazette de France z dnia 1 października mie” 
ści następujące wiadomości z Hiszpanii: »Listy 
z nad granicy hiszpańskićj donoszą, Że Cabrer 
założył udzielna juntę, mająca w czasie DI€. 
obecności Króla rządzić Aragonia, Walencyjć k 
Murcyja. Wypadek ten dał powód dzieńniko 
madryckim do rozszćrzenia (powyższćj) wieści, 
że Cabrera Królem tych pięknych prowincyj F 
wolać się kazał. — Szef karlistowski Balmaseda 
blokuje miasto Molina de Aragon i załodze oraž 
mieszkańcom dał tylko trzy dni czasu do pany” 
ślenia sie, ażali chcą się poddać lub nie. zda” 
je się, że kilku partyzantów, których nazwy pó 
zety madryckie udzieliły (obacz przeszły naru 
»Gazety» naszćj), potworzyło gerylady, a liczba 1%" 
z dniem każdym wzrasta. — Warownię cri 
wary, w którćj znajduje się główny skład bro” 
i zapasów wojennych prowincyi Alawy , krystyp” 
ści od niejakiego już czasu, wszelako bez skut H 
oblęgaja. Broni jéj waleczny Gabidia, dowó a 
gujasów Alawy. Sadza, że warownia ta będ 
mogła długo sie trzymać. Batalijonom kasty”. 
skim, które do Burgos przyprowadzono i tam i 
rozpuszczono, powiodło się po większćj „CZĘ ). 
połaczyć się z armią hrabi Morelli (Cabrary 
Reszta rozprószyła się po prowincyjach i 10 
je gerylady.» mia 
W Memorial Bordelais z dnia 29 wal” 
czytamy: Warownia Gwewary, w prowincy”. pie 
wy, poddała się rządowi Królowćj; karlióe och 
mają już przeto żadnego stałego punktu w fa yjè 
prowincyjach, i zwiazek między Irunem a i HOWO- 
między Bilbao a Madrytem, przywrócono" 
sko mające do Aragonii wyruszyć, zbićra ok 
Tudeli, dokad dnia 24 przybyla już” PIO Tii, 
brygada. Jenerał Espartero bywszy W 
pojechał w odwidziny do swój familii, do 
no.* — Bajoński dzieńnik Phare wspomina 
o poddaniu się warowni Gwewśry. _ , „ ;grze 
Słychać, Że tak Espartero jakoteż #0 
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armii jego, mają być wynagrodzeni dobrami na- 
todowemi. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


London.Gazette z d. 27go września zawićra 
Mianowanie p. Tomasza Babington Macaulay, 
, Stonka parlamentu z Edynburga, sekretarzem 
Wydziału wojny. — Donosza także, iż lord Sey- 
monr į p. Clay mianowani być mają sekretarza- 
m Wschodnio - indyjskiéj kontroli. Ostatniego 
174 do najzaciętszych radykalistów. Wedlug 
„*eńnika Globe, ciagle utrzymują się wieści , 
ze lord Clarendon do ministeryjum wejdzie. 
dy, .TUNowW przybył z Petersburga do Lon- 
cz? io przybyciu jego, w dzieńniku Courier 
zytamy, co następuje : »Misyja ta zajmuje nie- 
Ko-mału dzieńniki francuzkie i staje się powo- 
„do mnóstwa różnych dymysłów. Powszech- 
us SR tego zdania, iż zamiarem tćj misyi jest 
Boa nieporozumienia, jakie między rządami 
dą lh i Anglii zachodzić moga; między temi 
Rak krajami, które w stosunkach hapdlo- 
Sj Są tak ściśle z soba połączone, že gdyby 
Pra et kiedy między ichewładzcami jaki rozbrat 
war ił, wkrótce oni starać się będą usunąć 
kz ‘t nieprzyjazny sposób myślenia, mogący 
ybrać nicbezpieczny charakter.* 
Er Odilon Barrot przybył do Londynu i ma 
ar zwidzić najznakomitsze fabryki angielskie. 
niesienia finansowe z Anglii z dniem każ- 
consęgicPomyślnićj opiówają. Ciągłe spadanie 
którek, ów kaže się lekać blizkiego przesilenia, 
Eielsk;" całą. Europę dotknąć mogło. Bank an- 
ki wyprzedaje wszystkie swoje consolidy, 
ciągą stem] gotowych pićniędzy, a zarazem za- 
warto lug u bankierów paryzkich , z którymi za- 
lękac Pią na dwa milijony funt. szterl. Atoli 


nie 


Czerpanemi bed > li Di AD O 
Sumy eda, jezl tenze znaczniejsze Jeszcze 


piono złotem przeszle za granicę za zaku- 
gowi (AA Bank Francyi miał panu Barin- 
niet ministrowi skarbu) przyrzec, że za pośre- 


w liście podwy 


szych o tórćj się tak lękaja, od sąsiadów na- 
złe to Ś Wróconą być mogła; lecz zdaje się, że 
dószło FẸo tamtéj stronie kanału już do takiego 
daw lat; 
te ea razie może bank francuzki lepićjby. 
Y krajo zatrzymując swoje środki pićniężne, 
wpływży 7 handel uchronić w przypadku od 
Medi. angielskiego przesilenia.< 

Śnia, MAŠ oniesień z Tunetu z d. 7go wrze-- 
rych dzieńnik Courier udziela, Dej bar- 


ię należy, Že środki banku wkrótce wy-- 


Ph 
48 „ em domów Wera: zezwolona pożyczkę: 


topnia, iż wybuch jest niezawodnym, . 


dzo był nie rad tćj wiadomości, że jeden z Hró-- 
lewiczów francuzkich Afrykę odwidzi, i Że znacz- 
ną ilość wojska na granicy tunetańskićj ściagaja. 
Armija Deja złożona z wojska regularnego, oko- 
ło 20,000 ludzi wynosząca, ma być podzielona 
na dwie części, z których jedna do Kełfu, dru- 
ga do Bizerty jest przeznaczona. W Tunecie, 
gdzie handel szedł bardzo żywo, panowało po- 
wszechnie — jak słychać i Deja nie wyjawszy 
— to Życzenie, ażeby do układów przyjść mo- 
gło. — W Philippeville, nowóm mieście fran- 
cuzkićm w rejencyi algierskićj, panowały we- 
dług listów z d. 17go września, ciągłe choroby, 
które zapewne wyprawę utrudnia. Tym czasem 
znaczne dowozy amunicyi nadeszły z Tulonu do 
Philippeville, któreto miasto co raz więcćj za- 
kwita i czyni nadzieję stać się kiedyś najwa- 
niejszćm miejscem handlowóm rejencyi. 

Pod względem wiadomości rozszćrzonych o sta- 
nie wojska angielskiego w Indyjach-Wschodnich, 
Morning.Chronicle wyraża się w sposobie na- 
stępującym: »Z pisma kałkuckiego umieścił 
Standard wyciagi, zmierzające do przekonania 
czytelnika, Że armija angielsko-indyjska choro- 
bami, brakiem Żywności i innemi przygodami 
jest tak prawie jak gdyby rozwiązana i nie bę- 
dzie w stanie ku KHabulowi postąpić. Tak grube 
i złośliwe wykrzywienie istotnych wypadków za- 
sługuje by je wprost zbito, a my jesteśmy do 
oświadczenia tego umocowani, że lubo jest pra- 
wda, iż wojsko w pochodzie ku Jiandaharowi 
wielkie trudy ponieść musiało, wszelako przy- 
bywszy do Kandaharu zastało Żywności podostat- 
kiom, a stan i dach armii były wyborne przy 
odchodzie ostatnich depeszy Sir Johna Keane d. 
16go: czerwca. 


Francyja. 


Moniteur z d.. 29go września donosi: »Trak-- 
tat przyjaźni, handlowy i żegługi między Fran- 
cyja a Mzeczą-pospolita Texas, podpisany został 
d. 25go t. m. przez prezydenta rady, ministra 
spraw zagranicznych, i przez jenerała Hender- 
son, pełnomocnika Rzeczy-pospolitćj. — Dnia 
tegoż jenerał Henderson przyjmowany był przez 
Króla. 

Wyrokiem królewskim z d. 14go września o- 
tworzony będzie ministrowi wojny , z powodu po- 
drożenia Żywności, kredyt dodatkowy -2,643,060 
fr., z których 4,834,940 fr. na Francyję, a 
808,090 fr. na Afrykę przypadnie. F 

Dzieńniki w dniach ostatnich wiele wspomi- 
paly o misyi księcia Decazes, któremu , jak sły- 
chad było, miano polecic, by w Madrycie wszedł 
w układ o zawarcie związku małżeńskiego mię- 
dzy młoda Królowa a jednym z Królewiczów! 
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z domu Ovłeańskicgo, Teraz głoszą znown, Że 
usiłują przeciwnie przyprowadzić do skutku 
zwiazek małżeński między młodą Królowa a naj- 
stasszym synem Don Carlcsa, by na przyszłość 
odjąć karlistom wszelki pozór do nowych rozru- 
chów w Fliszpanii. 

Książę Orleański przybył d. 21go września do 
Mahonu w Minorce. 

Według dzieńnika /a Mode, d. 28go września 

„miano uchwalić na radzie ministeryjalnćj, ażeby 

Bon Carlosewi, jak žada tego, wydano paszporty 
za granice. Pisma ministeryjalpe nie otóm nie- 
wspominają. Commerce, uważa tę wiadomość 
za podobna do prawdy; zaś Messager i Temps 
powatpiówają o tém. 

* Na zgromadzeniu bankierów francuzkich a- 
chwalono przedłużyć bankowi angielskiemu ter- 
min odpłaty zaliczonych mu 50 milijonów fran- 
ków, ponieważ takowy byłby inaczćj zmuszonym 
zaprzestać wypłacać gotowizną. 

Łord Brougham zaprzecza przez barona How- 
den, para Anglii, w dzieńnikach francuzkich tćj 
wieści, jakoby on był autorem tak nieprzyjaż- 
néj Królowi Ludwikowi Filipowi broszury: o 
stanie stronnictw we Francyi. Zdania w onćj 
broszurze wyrażone są zupełnie zasadom jego 
przeciwne. 

Jeneral Bertrand powrócił do Paryża z swój 
podróży do Antylów i po poludniowćj Francyi. 

Sławny dziejopisarz Michaud, autor »kli- 
storyi krucyjate , umarł w Passy, koło Paryża, 
w 72 roku Życia. — 

Na posiedzeniu akademii umicjętności w Pa- 
ryżu d. 23go września, p. A. Donnć doniósł aka- 
demii, Że mu się powiodło obrazy Dagueroty- 
pu wyryć na płycie i przez odciski wielokrotnie 
powtórzyć. Przedłożył akademii kilka odcisków 
wraz z należącemi do tego rytowanemi płytami. 

Siatek parowy Lavoisier otrzymał rozkaz być 
w pogotowiu, by nowego francuzkiego ambasa- 
dora w Konstantynopolu, pana Ponthois, prze- 
wieść w miejsce przeznaczenia: miał -odpłynać 
d. 29 września. 

- W departamencie Orny spokojność nie jest 
jeszcze zupełnie przywróconą. W Mortagne kil- 
ka wozów ze zbożem musiano zawrócić z drogi 
z obawy, by ich przemoca nie zabrano. 

'List z Aigióru z d. £1go września donosi o 
śmierci znanego Ben Duronda, który iak często 
używany był do interesów między Francyja a 
Abd-el - Kaderem, a którego czytelnicy przypo- 
mną sobie zapewne z rozpraw procesu Brossar- 
da. Wracając z kraju Emira umari on na gra- 
nicy raptownie i niespodzićwanie. Słaga jego 
dostał także gwałtownych kolek i raniemano, że 
obaj byli otruci. Pomysl ien jednak okazał sie 


myłnym i przekonane się późnićj, że Ben-Du* 
rand umarł na zgniłą gorączkę, która w onćm 
miejscu grasewała. 

List z Buenos-Ayres pisze, Że okręt korsar- 
ski tej Rzeczy-pospolitćj zabrał francuzki okręt 
Beranger, przyczćm kapitana jego zabito. Kor- 
sarza tego wraz.z jego zdobyczą wkrótce znowu 
zabrała korweta francuzka ¿a Perle. Osadę okre- 
tu korsarskiego młano natychmiast powywieszać; 
ponieważ okręt ten nie miał listu korsarskiego, 3 
osada jego nie składała się w dwóch trzecić 
ezęściach z krajowców. 


Królestwo obojćj Sycylii. 


Najnowsze wiadomości z Neapolu z dnia 2080 
września opiówaja bardzo zaspokajająco tak o zdro” 
wia Królowćj Jójmości jakotóż nowo-narodzo- 
nego Królewicza. 

Giornale del Regno delle due Sicilie z dnia 
powyższego zawićra wyrok królewski z.dnia 1759 
września, którym Hról Jmć temu nowo-naro” 
dzonemu trzeciemu synowi swojemu, Don A" 
berto Maria, nadał tytuł hrabi Castrogiovanni. — 
Drugim wyrokiem z dnia tegoż nadał Król Hró- 
lewiczowi Don Alberto Maria, hrabi Castrog!9" 
vanni, jako majorat, Królewskie dobra Cardt 
tello, ze wszelkiemi onychże przynależytościam” 


Szwecyja i Norwegija. 


rzy różne komitety największćj waźności 
zgromadzone są temi czasy w Sztokolmie* 
Komitet mianowany do zregulowania piektóryć t 
stosunków połączenia obu państw, Szwecyi i Nor 
wegii, którego członkowie odbyli pićrwsze hex 
siedzenie swoje d. 48. września. Osoby mając” 
w Im udział, sa następujące, ze strony szwedz” 
kićj: hrabia de Geer, jenerał dywizyi Beri 
Cederström, kontradmirał Nordenskjold i ś 
skup Heurlin; z Norwegii zaś: radzca pe” 
Motzfeldt, jenerał dywizyi Mansbach, san 
Müller i proboszcz Ridderwold; 2) newman 
wie administracyi długów państwa ibanku, * 
rzy obrani przez cztóry siany państwa : ard 
checki, duchowny, miejski i wiejski , sg hion- 
dzają się co dwa roki, dla przejrzenia r% pe 
ków i przedłożenia uwag swoich najbliższe ii, 
zgromadzeniu Stanów ; 3) Deputowani ge] 
po jednym oficerze z każdego pułku, ZA 
przez Króla dla uporządkowania spraw 
pensyjnćj wojska. 

Rossyja. F 

Cesarz Jmci w obozie pod Borodynem Pwa. 
nował jenerałów-majorów : Gurka 4., Gładysz T 
Toimatszewa 4., Dannenberga 4., Nejedwe ye 
Mobtrezora, Murawiewa 2. i Mikulina 4- I 
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rałami dywizyj; zaś dwudziestu jeden pułkow- 


ników (między tymi pułkownika od artyleryi" 


Staćl-Holstein) posunał na jenerałów-majorów. 
i Jenerał - adjutant Szypów , dyrektor jeneralny 
Omisyi rządowćj spraw wewnętrznych i oświć- 
Cenia narodowego w Królestwie Polskićm, wy- 
dał ponowiony ukaz do wszystkich podległych 
Mu władz, zalecając tymże za nieodzowny obo- 
wiązek , by w swćj korespondencyi z władzami 
Cesarstwa, w następujących przypadkach używa- 
Y rossyjskiego języka: 4.) W korespondencyi ze 
Wszelkiemi cywilnemi a mianowicie wojskowe- 
Mi urzędami Cesarstwa. 2.) W odpowiedziach, 
udzielanych na podane im w języku rossyjsliim 
Prośby, noty, lub inne pisma. 3.) W sprawach 
ś edczych, które co do istoty swojćj przeglądom 
Wojenno-sadowych komissyj, lub szefów wojsko- 
wych podlegaja. Jeżli pismo takie wymaga świa- 

ttwa osób, nie umiejących języka rossyjskigo, 
zeznania ich mogą być wprawdzie w języku pol- 
skim do aktów przyłączone, ale nie inaczćj, jak 

ok z zawierzytelnionćm rossyjskićm Huma- 
czeniem, 4.) Dokumenty i inne akta oryginal- 
ne, przesyłane władzom administracyjnym i sze- 
om wojskowym Cesarstwa, powinny być także 
zawierzytelnionemi rossyjskiemi tłumaczeniami 
zaopatrzone, Cywilni gubernatorowie, równie 
HK inni przełożeni wszelkich dyrektorowi jene- 
nemu spraw wewnętrznych podległych gałęzi 
administracyjnych , mają ostro czuwać nad punk- 

ném wykonaniem tego ukazu. 


Turcyja. 


9 Najnowsze wiadomości z Konstantynopola z d. 
* Września donoszą: +Onegdaj c. k. jenerał. 
major Hess, w towarzystwie e. k. podpułko- 
Wnika hrabi Wiktora Zichy-Ferraris, za- 
Prowadzony był do Wysokićj Porty przez c. k. 
alernuncyjusza barona Stürmer, gdzie odwidził 
wielkiego Wezyra Chosrewa Mehmeda Baszę, 
` preyezém był takže obecnym minister spraw 
“8ranieznych, Reszyd Basza. Dzisiaj jenerał 


I = s g 
rod na posłuchaniu mianćm w Seraju Bej- 


TA Najjaś. Cesarza, dodawszy ustne zape- 
iaciejski o dalszóm trwaniu takiego samego przy- 
AĆ tego sposobu myślenia, jaki JCMość miał 
EE o Sułtana Mahmuda; na co Suitan 
acielęł wćzięczność swoję za ten dowód przy- 
PE = sąsiedzkich względów, 4 okazany mu 
0 dd Jmci przysłaniem jenerała Hess. 
Szczyt q Hawk baron Stürmer miał za- 
Stayęjć Sul, tego Wiktora Zichy-Ferraris przed- 
go o. — fanow, który dowiądywał się ed nie- 
słabości księcia Metternicha i z legoż zu- 


pełnego przyjścia do zdrowia radość swoję okas 
zał. Jego Sultańska Mość raczył przy téj spo- 
sobności tak jenerałowi-majorowi Hess, jakoteż 
podpułkownikowi hrabi Zichy, w dowód szcze- 
gólniejszego zadowolenia swojego, nadać order 
otomański Wiszani lftihar, Po odbytćm po- 
s!uchaniu pokazano panu jencrałowi, na rozkaz 
Jego Sułtańskićj Mości, wszystkie gmachy Se- 
raju Bejlerbej.ć 

»Zaszły znowu ważne zmiany w urzędach Pań- 
stwa. Muszyr Nafiz Basza, którego nie dawno 
od obowiązków ministra skarbu uchylono, mia- 
nowany został w miejsce Emini Baszy , wielko- 
rządzca Adryjanopola; Akif Basza, były minister 
spraw wewnetrznych, został gubernatorem Niko- - 
medyi i Bolu; a były Basz-Veki/-Muavini (po- 
mocnik piórwszego ministra) Mustafa Hiani-Bej, 
Muhassylem Brussy. Nury Efendy, radzca Sta- 
nu w wydziale spraw zagranicznych, mianowany 
jest posłem w Paryżu, a posadę jego Cano by- 
femu ambasadorowi na ces. ausbyjackim dwo- 
rze, Ryfaat Bejowi. AŻ do przybycia tego ostat- 
niego poruczono Bejlikdszemu Szekib Efende- 
mu , tymczasowe sprawowanić tego urzędu.e 


NOWINY DWOWSIENE, 


Dnia 10. b. m. chłopiec od blacharza, który 
na domie Dupsa, przy ulicy Szerokićj , dach 
świćżo blacha pokryty farba powlekał , lubo był 
przywiązany , pośliznawszy się spadł jednak na 
dziedziniec i wkrótce Życie skończył. Nieprze- 
zorność , jak się zdaje, stała się przyczyna jego 
śmierci, domyślają się bowiem, Że się rozwią- 
zać musiał, zbyt sobie w téj mierze ufając. — 
Tegoż dnia przy czyszczeniu w pewnym domu 
kanału, zepsute powietrze trzech ludzi udusiło. 
Dwóch spiesznym ratunkiem przywrócono do 
życia i jeden tyłko w Żaden sposób nie mógł 
być ocalonym. Smutny wypadek ten powinien 
nauczyć, jak w takićm położeniu nigdy za nad- 
to ostrożnym być nie można. — Towarzystwo 
sztucznych jezdców Emanuela Beranka, które 

ubliczność naszę w 22 przedstawieniach ile 
możności zabawiało , odjechało do Brodów dnia 
40. b. m. Składało się z trzydziestu członków 
płci obojćj i miało cztćrdzieści nie źle utreso- 
wanych koni. Ponieważ w przedstawieniach swo- 
ich nad mierność się nie wznosiło , przeto (ma- 
jəc o innych przedmiotach do mówienia) nie 
wspominaliśmy o piém w ciągu jego tutaj po- 
bytu; teraz kiedy juź odjechało , Życzymy mu 
najlepszego szczęścia na drogę i wszędzie równie 
względnćj, jak nasza, publiczności. 


— 750 — 


— Z Białćj dnia 11. października, == 
(Nadesłane. ) 

Chociaż nie mieliśmy tego szczęścia przyjmo- 
wać w naszych murach JCMości najdostojniej- 
szego Arcyksięcia Frańciszka Karola, gdy 
przejeżdźał do Lwowa przez nasze miasto ; je- 
dnakże wezoraj po południu o godzinie pół do 
dziesiątćj, gdy JCMość jechał z powrotem , mie- 
liśmy niewymowną radość ogladania owych szla- 
chetnych rysów twarzy, które w pamięci naszćj 
na zawsze utkwiły, i dla których wierne i ko- 
chające Go serce nasze nigdy bić nie przestanie. 
Okoliczności nasze nie dozwoliły nam w inny 
sposób przychylności naszćj dla panującego do- 
mu cesarskiego objawić, jak tylko w chrono- 
grafie, który przez właściciela dóbr Lipnika u- 
łożony i na łuku tryjumfalnym w następujacych 
słowach był umieszezony: »Hler aVs treF'em 
Herzen ErLaF Chter! rVfet DIe Letzten See- 


genswVnsche DIr zV, was Dlese GaVen be- 
wohnt!« Wszelako uczueia nasze dla najdostoj- 
niejszego Gościa, który obecnością Swoja nową 
miłość, wierność i przywiązanie w sercach na- 
szych zaszczepił, towarzysza Mu do ukochanćj 
Jego ojczyzny. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(INieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie. t., 
Dnia 23go i 30go września nie było targu. 
Od 1. do 30. września 1839 przywieziono do 
Lwowa chleba 3014 cetn. 95 funt., a maki 
12042 cetnarów 72 funtów. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 9. paździer. 1839. 
Tego tygodnia przypędzono znaczna ilość wo- 
łów, ale część większa, to jest 1500 sztuk, zo- 
stała przed targiem sprzedana, a na targowicy 
stanęło tylko 1265 wołów, z którćjto ilości par- 
tyja z 227 sztuk i inna mniejsza z 55 sztuk 
pozostały niesprzedane, i zapewne poźnićj do- 
pićro targu o nie dobito. Wysokie ceny są przy- 
czyna, Że przedaż idzie twardo, lubo po Mer. 
maszu ołomunieckim więcćj tu miesa zwykle 
potrzebujemy, a więc i wołów więcćj wychodzi. 
Cetnar wołowiny w Wićdniu stoi zawsze je- 
szcze na 38 zr.,w. w. — Na przyszły tydzień 
spodzićwamy się do 2500 wołów, poźnićj zaś 
zapewne juź nie tyle tu przypędzać będa. 
Przypędzili: 1) Pinkus Trnawka, z Ry- 
manowa, 55 wołów ; 2) Jakób Muradowicz, 


Redakcyja: J. N. Kamińskiego -- Drukiem Piotra Pillera we Lwowie, 
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z Czerniowiec, 227; 3) Abraham Klosterstok, 
z Wiśnicza, 467; 4) Hersch Ebstein, z Žura- 
wna, 164; 5) Jacek Rzemiński, z Wojnicza, 
150. Małómi partyjami 502. — Ogółem 1265. 


Cena je-l Z tych 
dnój para 
Kupili: x pary 5 | ważyć 
3 |ww.w | mogła 
“a a M ——nKh 
zr. | kr cetnar. 
Niesprzedano st. Nr. 1. | | 
dtto. st. Nr. 2. 
Do Jaromirca st. Nro.5.| 97 305]|—| 3 9 
— dtto. stado Nr. 4.| 153 350|—| 7 10 144 
— Ołomuńca st. Nr. 5.| 145 347|30| 5 10 
Małemi partyjami . .| 502 


Przed targiem sprzedali: 4) Grzegorz 
Agopsowicz, z Fułaczkowic, 303 wołów ; 
Frańciszek Neisser, z Opawy, 125; 3) Mojżesz 
Lothringer, z Żurawna, 137; 4) detto. 80; 5) 
Deodat Zachariasiewicz, ze Stanisławowa, 149; 
6) August Axentowicz, ze Stanisławowa, 155 
7) Wolf Muschel, z Dombrowćj, 116; 8) Jórzy 
Modrzyk, z Cieszyna, 140; 9) Knezek, z Mist- 
ka, 137; 10) Salamon Andacht, z Bukaczowić» 
458. — Razem 1500. 


Cena je- Z tych 
dnej M Pré 
Rupili: = a 3o fwa 
P E „w E mogła 
a] Fi ce 
zr. | kr. cernar: 
poea a 
Do Wićdnia iPragist.1.|288 | 355|—| 15 10144 
— dito. dtto, st. 2. |190 z47|30] 5 |10 
— Berna stado Nro. 5. |132 3065|—| 50 [1011 
— Ołomuńca st. Nr. 4,| 77 560|—| 5 > |10 4 
— Pragii Wićdnia s}. 5.|140 | 360|—| o J103 
— dtto. dtto. st. 6.|150 z90|—| 5 i” 
— Znojmu st. Nro, 7.|112 | 335|—| 4 | 935 
— Ołomuńca st. Nr. 8.|1321j2|] 340|—| 712) 915 
— Pragi i Austryi st. 8. |137 351|—| — 101) 
— Pawłowic st. Nr. 10. |142 3350|-—| 16 9 
Londyn dnia 1. października 1839. Według 
w: A Szkocj* 


doniesień z północnych hrabstw Anglii, ze : 
iz frlandyi, doczekano się tamże po długie s 
tach pięknćj pogody i korzystano z nićj w FU = 
szłym tygodniu w uwijaniu się z resztą ZO ae 

W ciągu przeszłego tygodnia dostawiono "5 oraj 
le pszenicy angielskićj i zagraniczućj, 3 ge 1 
dowieziono na osi znaczna ilość świćżego ARE. 
ceny najlepszych gatunków pszenicy spadły o 


(Dod. Nada ) 


+ 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 121. Gazety Lwowskiej. 


lingów na Kwarterze ; wilgotną i pośledniejsza 
pszenicę spuszczono jeszcze bardzićj, ale nie zna- 
lazł się kupiec, i znaczna część została aż do 
końca targu nie zbyta. Zagraniczna pszenicę nie 
Wiele co kupowano, i to o 2 do 3 szylingów na 
warterze niżćj cen przeszło-tygodniowych. Nie 

zanosi się na to, aby cło od pszenicy nadał zni- 
one być miało, Według podania urzędowego 

na dniu 24. września obwieszczonego, cała ilość 
papiy zagranicznćj w Anglii pod kluczem kró- 
ewskim złożonćj wynosi 500,000  kwarterów, 

Czego połowa w samymże Londynie się znajduje. 
(Preussische Handl, Zeit.) 


, Hamburg dnia 4. października 1839. Po- 
Biewąż przedzjący pszenicę spuścili z cen, zaku- 
Prono jéj tedy od przeszłego piatku do 600 ła- 
WO Od 8 dni cena tego ziarna spadła o 
è %0 10 talarów pr. na łaszcie. Wczorajsza pocz- 

a angielska przywiozła znowu niższe ceny psze- 
q!y: spodziewać się tedy Že i u nas także bar- 

Zićj spadnie. (Preuss. Handi, Zeitung.) 


Wrocławski jarmark na wełnę. 


yy ocław dnia 5, października 1839. O ile 
z ielnym był wypadek naszego jarmarku wiosen- 
cią z 7 CBólnićj co do wełny szlazkićj bardzo 
wszech?’ za którą aż do samego końca targu ze 
tyle „ stron się ubiegano i wysoko płacono, o 
Mist; Mutnym okazał się w skutku jarmark ber- 
wkrótce po naszym nastajacy; zwieziona 
(do GE na ten jarmark zbyt wielka massa wełny 
rozwa „000 cetnarów) naprowadziła kupców na 
zostaje i w ogółe chęć do kupna zachwiała. Po- 
k; y wiec bardzo znaczne zapasy, a gdy nadto 
ły ni iandlowych i politycznych wydarzeń wywar- 
tóm RT drag wpływ na cały obrót wełny, a za- 
alo Y jćj koniecznie spaść musiały. 
zwyk alg to nam najbardzićj w znaki na naszćj 
z ubionćj jagnięcćj szlązkićj wełnie ; ta 
zy nie tylko że w ciagu tego lata ważniej- 
niejszych” "9 roli, ale nawet dła braku znacz- 
cenie „ Tówień dość była zaniedbana i tyłko 
SZEJ niż w do 12 talarów pr. na cetnarze niż- 
W szlązk; przeszłym roku kupca znaleźć mogła. 
Ca nie wieji wełnie jednćj strzyży ód końca lip- 
Polską e SEK było widać ruchu. Na jednę tylko 
ziebłe do „Ją wełnę nie tyle miały wpływu o- 
gli; łatwo |ęgieOia z Anglii, bo i w samćjże An- 
tal, Praz yło zbyć gatunki wełny na 53 do 60 
© cetnar, gdy tymczasem na cieńsza 
yio pokupu, i nawet dotad nić ma. 


owien 


Welnę ni 


Na tym jarmarku mieliśmy następująca ilość 


wełny: . a 
Do 3500cetn. wełnyszlazk. jednćj i dwojćj stzyży, 
— 800 — —  —  fagnięcćj, 

— 41800—  —  — lemiĝj, 

==- 600 — —  — z owiecodeszłych, 
— 800— —  —  odkrawków (Locken), 
— 114500 —  — polskićj wszelkich gatunków, 


Razem do 18,500 cetnarów, 

a więc prawie o 12,000 cetnarów mnićj niż w 
przeszłym roku. Z tćj ilości przedano do dzi- 
siejszego dnia do 6000 cetnarów; pozostaje tedy 
jeszcze w zapasie do 12,000 cetnarów. 

Że wełny polskićj nieporównanie mnićj tym 
razem przywieziono, pochodzi to szczególnićj 
ziąd, Że wielka część tego produktu utorowała 
sobie drogę w głab Rossyi na potrzeby tamtej- 
szych fabrykantów, także i w Austryi. 

Ilość sprzedana składa się po największćj czę- 
ści z wełny szląazkićj letnićj, z owiec odeszłych 
i jagnięcćj, także i z takićj wełny polskićj, któ- 
rćj eetnar na 50 do 64 talarów pr. Na cienką 


„Szłazką i bardzo cienka polska wełnę nie było 


Żadnego prawie odbytu, dla tego też nie jesteśmy 
w stanie podać ceny tych gatunków. 

Co do kupców, to tylko Krajowi fabrykzmci i 
kilku czeskich robiło interesa, przekupnie zaś 
i spekulanci nie wdawali się nic prawie. Obe- 
cni Gentlemen angielscy zdawali się mieć chetke 
tylko na wełnę szlazka z owiec odeszłych i na 
jagnięca ; ostatnia też została tak rozkupiona, że 
jéj nie więcćj jak kilkaset cetnarów pozostało. 

Ceny były prawie następujace: 
Za cetnar wełny * talar. prusk, 


szlązkiej  średnićj jednćj strzyży 60 do 65 
— bardzo cienkićj dwojćj strzyży 70 — 75 
— _ cienkićj detto detto 65 — 70 
—  średnićj detto detto 60 — G2 
— bardzo cierkićj letnićj 70 — 75 
—  cienkićj detto . 65 — 68 
— _ średnio-cienkićj detto - 55 — 60 
— cienkiej ( Pellwolle ) 60 — 65 
— _ średnio-cienkićj detto - 55 — 58 
—  cienkićj niepranćj -.  . 45 — 48 
— detto garbarskiéj . „ 38 2 40 
— detto  wybrakowanćj 42 — 46 
— bardzo cienkićj jagnięcćj . 98 —100 
— cienkiéj detto 80 —--85 
— _ średnićj detto + 70 — 75 

połskićj cienkićj jednćj strzyży . 60 — 64 
— średniej detto detto . 50 — 55 
— _ pośledniejszćj detto . 40 — 35 


Za cetnar wełny talar. prusk. 
polskiej cienkićj jagnięcój a „ 65 — 70 

— _ średnićj detto . . 55 — 60 
Białćj na krajki e . . 20 — 23 
Czaroćj detto - . - . 46 — 18 


Ponieważ nasi krajowi fabrykanci nie sa zasobnie 

w wełnę zaopatrzeni, przeto w przyszłych miesiącach 

znacznego jeszcze obrotu spodziewać sie można. 
(W wyjątku ze sprawozdania Zygmunta Hess), 


Jakim sposobem oszczędzić ziemniaków na 
wysadzenie, i jak postępować aby coraz 
plennićj się rodziły? 

Gdy w niektórych okolicach Galicyi nie zano- 
si się na obfity plon ziemniaków, a przy tém i 
zboże w górę idzie, następujace tu doświadczenie 
będzie może na czasie, szczegółnićj też dla mniej- 
szych gospodarstw. Wartoby z nićm obznajmić lad 
wiejski, bo właśnie do jego potrzeb i szczupłego 
mienia dałoby się to doświadczenie najbardzićj 
przystósować. . 

Niejaki pan T. Seidel, słynny gospodarz pra- 
ktyczny, rozszérzył się nad tym przedmioiem w 
»Gazecie Wićdeńskićj» Nrze 216. Udzielamy tu 
ezytelnikom własnych słów jego: 

Już w roku 1803 do 1807 sadziłem u siebie 
w Braadeburskióm rocznie po kilkadziesiąt korcy 
ziemniaków i już wtedy ziemniaki moje słynęły 
w całćj okolicy jako najpleaniejsze, dla tego też 
poszukiwano ich bardzo i najwięcćj na wysadze- 
nie odemnie kupowano. á 

Już w ówczas przekonano się, że z łupin ziem. 
niaczych grubo obkrawywanych, moga się ziem- 
niaki tak dobrze rodzić, jak z całkowitych głę- 
biów. — Co do mnie, nie labiłem ja nigdy sa- 
dzić drobnych głębiów, uważając je za niedoro- 
due i niedojrzałe, dużych zaś było mi żal, dla 
tego, że wiele pożywienia idzie marnie; wybie- 
rałem więc największe i dla oszczędności prze- 
krawywałem je na dwoje. Przy tćj robocie po- 
sirzegiem, że kazden głąb’ z tćj strony, z &tóréj 
za pomoca korzonków krzaka się trzymał, mnićj 
miewał oczek aniżeli z przeciwaćj czyli z głów- 
ki, na któsśj było ich więcćj, pełoiejszych, i prg- 
dzćj się wypuszczały. Upowszechaiający się wów- 
czas zwyczaj sadzenia samych tylko łupia, re- 
szty zaś obracania na żywność, naprowadził mhie 
na myśl! używania samych 74 do * calowych 
skrawków z glówek z pełniejszemi oczkami, re- 
sztę zaś głębia obracałiem na żywność. | tak, 
już w marcu zacząłem zrzynać główki z ziemnia- 
ków na karoa dla bydła przeznaczonych, i wy- 
sypywałem je cieniatito na wilgotay piasek, na 
łuórym aż do czasu sadzenia pozostawały. Tym. 
sposobem oszczędziłem już na wysadzenie w po- 
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równaniu z poprzednićmi latami kilkanaście kor- 
cy ziemniaków, a zbiór miałem tak obfity jak 
przedtóm, a nadto, dużych głębiów zrodziło się 
więcćj aniżeli małych. 

Jeżeli ziemniaki leżą w piwnicy nie zbyt su- 
"chćj i chłodnćj, i jeźli ich aż do czasu sadzenia 
nie przegartujemy, to w takim razie wypuszczą 
one wiele kiełków 1 do Zcalowych, a każdy 
z tych kiełków w odległości Y/, lub V/, cala od 
głębia otoczy się wieńcem korzonków.na cal dłu- 
gich, Te kiełki kazałem ostrożnie od głębiów 
odcinać, aby ile możności korzonków nie wiele 
naruszyć, i posadzilem je na roli jak zwykle 
przez plug przygotowanćj. Pod otrzymanemi % 
tego krzakami pokazały się w swoim czasie pra- 
wie same duże głębie, ale pod każdym krzakiem 
nie więcćj jak 4 do 10 głęhiów, eo ztąd pocho- 
dzi, że każdy, z osobna posadzony kiełek wypu” 
szcza tylko jedaę łodygę, cały zaś głąb” (ziemie 
niak) wypuszcza ich 5 do 20, pod któremi tedy 
zawiąże się 20 do 100 głębiów, ale po większćj 
części drobnych. Aby więc z tój samćj przestrze” 
ni nie mieć mnićj ziemniaków niż według dê- 
wnego postępowania, kazałem w następnych la- 
tach kiełki gęścićj sadzić, albo też po kilka W 
jeduę jamkę. Nie była to ani sztuczna api nie 
spora robota, co u praktycznego gospodarza N!9 
mało znaczy, a przy tém oszczędziło się prawie 
wszystkę w ziemniakach zawartą żywność, chocia 
zbiór bynajmnićj się przez to nie zmniejszy? 

Ponieważ włościanin nie zużywa ziemniaków © 
razu, lecz po trochę, z tych więc, które W sty” 
czniu,. lutym i marcu na spotrzebowanie przezna” 
cza, może główki zrzynać i schować, a gdyby mo 
ich na wysadzenie nie wystarczyło, resztę kicl- 
kami dosadzić. 

Wspomniałem wyżćj, Że ziemniaki moje 70% 
ne były w catćj okolicy, jako najplenoiejsze; 2 
je da tego doprowadzić , używałem następująceB? 
sposobu : Wypróbowawszy, które ze znanych wW og 
czäs gatunków ziemniaków były najsmaczniejszo, 
wybrałem do sadzenia: 1) rychliki (jakobówki „aś 
holenderskie (cukrowe) jako specyjał, i 3) Piy 
nek dużych, trwałych, až do końca wiosny 
smak zachowujących (amerykańskićmi zwa” 7 
Z tych to trzech gatunków wybierałem zaraz P" 
wykopywaniu owe wszystkie głębie, 
chodziły z pod krzaków najplenniejszyc?» 
bno je w piwnicy schowałem, aby z nic 
im czasie główki lub kiełki wysadzać; 
zaś mniejsze i z pod mniej pleonych rż 
przeznaczałem na spotrzebowanie zupełne i każ” 
taki wybór głębiów, tak się u mnie zbiór w car 
dym rokiem poprawiał, Że w saiaćj rzeczy 
łej okolicy zasłynał. 
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